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Pro jekt „Pol ska roz pro szo na” to ogół dzia łań i ini cja tyw ma ją cych na ce lu za bez -
pie cze nie dzie dzic twa ar chi wal ne go po za gra ni ca mi kra ju, po dej mo wa nych przez
Na czel ną Dy rek cję Ar chi wów Pań stwo wych wraz z pod le gły mi jej ar chi wa mi,

funk cjo nu ją cy mi w ob sza rze ak tyw no ści Mi ni ster stwa Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do -
we go. Dzia ła nia te zo sta ły za ini cjo wa ne już w la tach dzie więć dzie sią tych i z róż nym na -
tę że niem oraz za an ga żo wa niem trwa ją do chwi li obec nej. Ni niej szy ar ty kuł oma wia kil ka
ini cja tyw pod ję tych przez NDAP w tym za kre sie – za rów no pro gra my roz po czę te
przed wie lu la ty, jak i te za po cząt ko wa ne w ostat nim okre sie.

Dzia ła nia zbroj ne pro wa dzo ne na te re nie Pol ski, szcze gól nie pod czas II woj ny świa -
to wej, spo wo do wa ły tak ogrom ny uby tek w sfe rze dóbr na ro do wych, iż na wet do dzi siaj
trud no go osza co wać. Do tknę ły one wszyst kich prze ja wów funk cjo no wa nia pań stwa
i oby wa te li. Praw do po dob nie naj więk sze znisz cze nia w dzie dzi nie kul tu ry do ko na ne zo -
sta ły w ob sza rach ak tyw no ści ar chi wów, bi blio tek i mu ze ów. 

Kil ka lat te mu gru pa na ukow ców osza co wa ła stra ty po nie sio ne przez War sza wę
w cza sie II woj ny świa to wej1. Wy ni ki ich ba dań są po ra ża ją ce, zwłasz cza je śli uwzględ -
nio ny zo sta nie aspekt wiel ko ści i waż no ści prze cho wy wa nych w sto li cy zbio rów ar chi -
wal nych, bi blio tecz nych2 i mu ze al nych3. Sta no wi ły one oko ło 56 proc. zbio rów
ogól no kra jo wych i by ły nie tyl ko wy jąt ko we z uwa gi na ich war tość hi sto rycz ną i kul tu -
ro wą, lecz tak że uni kal ne w ska li kra ju, a czę sto na wet i Eu ro py.

Oce nio no, że znisz cze niu ule gło oko ło 92 proc. prze cho wy wa nych w War sza wie zbio -
rów ar chi wal nych4. Ar chi wum Oświe ce nia Pu blicz ne go, Ar chi wum Skar bo we i Ar chi -
wum Mia sta War sza wy utra ci ły 100 proc. za so bów. W po zo sta łych ar chi wach sto łecz nych
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1 Stra ty War sza wy 1939–1945: ra port, red. W. Fał kow ski, War sza wa 2005.
2 H. Ła ska rzew ska, Bi blio te ki war szaw skie w la tach oku pa cji. Za sa dy dzia ła nia, stra ty księ go zbio -

rów [w:] Stra ty War sza wy 1939–1945…, s. 535–563.
3 K. Ajew ski, T. Za droż ny, Stra ty mu ze ów i ko lek cji ar ty stycz nych War sza wy w la tach 1939–1945

[w:] Stra ty War sza wy 1939–1945…, s. 565–607.
4 J. Me nes, Hi sto ria prac nad ob li cze nia mi strat War sza wy [w:] Stra ty War sza wy 1939–1945…, s. 353;

J. Sto ja now ski, Ar chi wum Akt No wych w War sza wie [w:] Stra ty ar chi wów i bi blio tek war szaw skich w za -
kre sie rę ko pi śmien nych źró deł hi sto rycz nych, t. II, red. K. Ko nar ski, War sza wa 1956, s. 235–365.



znisz cze nia by ły je dy nie nie wie le mniej sze, tj. Ar chi wum Akt No wych utra ci ło 97 proc.
za so bu, Ar chi wum Głów ne Akt Daw nych – 90 proc., a Ar chi wum Akt Daw nych – 80 proc.
Bez pow rot nie utra co ne zo sta ły do ku men ty, księ gi, pla ny, ma py, fo to gra fie, do ku men ty
per ga mi no we z okre su po cząt ków pań stwa pol skie go. Prze pa dły zbio ry do ku men tów pa -
ra fial nych i klasz tor nych. Sza cu je się, że uby ło po nad 5 mln jed no stek ar chi wal nych, co
od po wia da dzie siąt kom ki lo me trów bie żą cych akt5. Du ża część ar chi wa liów ule gła znisz -
cze niu w okre sie od wrze śnia 1939 r. do lip ca 1940 r., in na na to miast w tym sa mym cza -
sie zo sta ła wy wie zio na do III Rze szy w ra mach zor ga ni zo wa nej ak cji od dzia łów
nie miec kich wy spe cja li zo wa nych w gra bie niu dóbr kul tu ry. Resz ty dra ma tu do peł ni ło
po wsta nie war szaw skie i re ali zo wa na po je go upad ku po li ty ka nisz cze nia mia sta „do go -
łej zie mi”.

Ko lej ne pro ble my zwią za ne z dzie dzic twem na ro do wym wią żą się z je go roz pro sze -
niem. Na pro ces ten zło ży ło się bar dzo wie le oko licz no ści, w kon se kwen cji któ rych utra -
co ne zo sta ły ar chi wa lo kal nej ad mi ni stra cji, in sty tu cji kul tu ry, ar chi wów pry wat nych
i wie lu in nych. Pro blem ten do ty ka rów nież do ku men tów wy two rzo nych w cza sie woj -
ny przez pol ską ad mi ni stra cję emi gra cyj ną. Roz pro sze nie bar dzo utrud nia, a nie jed no -
krot nie wręcz unie moż li wia po dej mo wa nie bar dziej zło żo nych te ma tów ba daw czych.
Wy mu sza ono bo wiem pro wa dze nie ba dań w kil ku kra jach, czę sto na wię cej niż jed nym
kon ty nen cie. Na szczę ście roz pro sze nie zbio rów nie w każ dym przy pad ku ozna cza dla
ba da czy brak do stę pu do nich, acz kol wiek czę sto jest ono du żym ogra ni cze niem.

Wspo mnia ny pro ces roz pro sze nia do ku men tów roz po czął się na dłu go przed II woj -
ną świa to wą. Każ do ra zo wo wią zał się on z pro wa dzo ny mi dzia ła nia mi zbroj ny mi, zmia -
na mi gra nic i prze miesz cze niem lud no ści. Ostat nia woj na i jej kon se kwen cje w znacz nej
mie rze po głę bi ły ten pro ces. 

Po za koń cze niu woj ny w 1945 r. roz po czę to peł ną po świę ceń ak cję ra to wa nia ar chi -
wa liów i do ku men to wa nia strat. Z cza sem rów nież pod ję to pra ce re mon to we bądź ada -
pta cje bu dyn ków na po trze by ar chi wów. Ca ły czas pro wa dzo no też rzecz ja sna
dzia łal ność re win dy ka cyj ną ar chi wa liów.

Zu peł nie no we moż li wo ści w za kre sie za bez pie cza nia, czy wręcz re kon struk cji utra -
co ne go za so bu, po ja wi ły się po trans for ma cji ustro ju po li tycz ne go w Pol sce. Ta ki cel
miał – i w dal szym cią gu ma – przy ję ty przez Ra dę Eu ro py i UNE SCO w 1998 r. mię -
dzy na ro do wy pro gram „Re con sti tu tion of the Me mo ry of Po land” („Od two rze nie pa mię -
ci Pol ski”). Z je go ini cja ty wą wy stą pi ła w 1997 r. Mię dzy na ro do wa Ra da Ar chi wów
w związ ku z dzia ła nia mi pro wa dzo ny mi przez UNE SCO, ma ją cy mi na ce lu oce nę przede
wszyst kim strat po nie sio nych w mi nio nym wie ku przez ar chi wa na ca łym świe cie, ale
rów nież stop nia roz pro sze nia ich zbio rów w wy ni ku dzia łań wo jen nych, gra bie ży i zmian
gra nicz nych6. W ra mach pro gra mu co rocz nie po dej mo wa ne są dzia ła nia, któ rych efek -
tem są źró dła do ba dań za re je stro wa ne w 60 ar chi wach 12 państw Eu ro py i Azji (na po -
trze by pro gra mu jest to już po nad 4,5 tys. ze spo łów ar chi wal nych)7. 
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5 J. Me nes, op. cit., s. 353–354.
6 Ana li za od po wie dzi na skie ro wa ną przez UNE SCO an kie tę wy ka za ła, że naj więk sze stra ty w ob -

sza rze ar chi wów po nio sła Pol ska. 
7 Pod su mo wa nia do ko na no w 2010 r. Sze rzej zob. http://www.ar chi wa.gov.pl/pl/wspol pra ca -i -pro -

jek ty (do stęp 15 III 2013 r.).



Pro blem znisz cze nia i roz pro sze nia do ku men tów zo stał pod ję ty tak że na IV Mię dzy -
na ro do wej Kon fe ren cji Pro gra mu UNE SCO „Pa mięć świa ta”, od by wa ją cej się w maju
2011 r. w War sza wie i współ or ga ni zo wa nej przez NDAP. Je den z pa ne li do ty czył kwestii
znisz czeń dzie dzic twa ma te rial ne go, ale też po dej mo wa nych prób je go re kon struk cji. 

Oka zją do po now ne go pod ję cia te ma tu za bez pie cza nia oca lo ne go dzie dzic twa by ło
or ga ni zo wa ne w dru giej po ło wie 2011 r. w ra mach pol skiej pre zy den cji Ra dy Unii Eu ro -
pej skiej spo tka nie ar chi wi stów z państw Unii Eu ro pej skiej (Eu ro pe an Bo ard of Na tio nal
Ar chi vi sts, EB NA). Jest to gre mium zbie ra ją ce się dwa ra zy do ro ku w ra mach pre zy -
den cji po szcze gól nych kra jów. Wspól ne spo tka nia są plat for mą wy mia ny po glą dów i do -
świad czeń. Sta no wią do sko na łą oka zję do pre zen ta cji na fo rum eu ro pej skim do ko nań
służb ar chi wal nych kra ju peł nią ce go ro lę go spo da rza8.

Or ga ni za cje mię dzy na ro do we po dej mu ją wie le ini cja tyw ma ją cych na ce lu nie tyl ko
po zna nie pro ble mów od stro ny teo re tycz nej i prak tycz nej, lecz tak że wy mia nę do świad -
czeń i opra co wa nie roz wią zań, za le ceń i wy tycz nych. Dzia ła nia w tym za kre sie ini cju ją
Mię dzy na ro do wa Ra da Ar chi wów, UNE SCO oraz Ko mi sja Eu ro pej ska wraz z dzia ła ją -
cy mi pod jej au spi cja mi gru pa mi eks perc ki mi. Pol skie ar chi wa pań stwo we uczest ni czą
w pra cach kil ku spo śród tych gre miów.

Wie le przed się wzięć w sfe rze za bez pie cza nia na ro do we go za so bu ar chi wal ne go po -
dej mo wa nych jest przez NDAP. Moż na się tu po słu żyć choć by przy kła dem re ali zo wa ne -
go od kil ku lat pro gra mu po mo cy pol skim or ga ni za cjom po za kra jem9. Je go głów nym
ce lem jest opra co wa nie, za bez pie cze nie oraz udo stęp nia nie zbio rów znaj du ją cych się
w tych in sty tu cjach. W okre sie po wo jen nym ośrod ki po lo nij ne pro wa dzi ły dzia łal ność
na rzecz Pol ski wol nej od sys te mu to ta li tar ne go. W licz nych miej scach świa ta peł ni ły
funk cję swo je go ro dza ju am ba sa do rów pol skiej kul tu ry. Dzi siaj, aby wciąż mo gły wy -
ko ny wać tę za szczyt ną funk cję, po trze bu ją po mo cy i więk sze go za an ga żo wa nia kra ju
ma cie rzy ste go. Prze cho wy wa ne w in sty tu cjach po lo nij nych do ku men ty są nie zwy kle cen -
ne z uwa gi na swo ją kom ple men tar ność, wy raź nie kon tra stu ją cą ze szcząt ko wo za cho -
wa ny mi w pol skich ar chi wach ze spo ła mi ar chi wal ny mi. 

Sys te ma tycz ną po mo cą ob ję tych jest bli sko 20 ośrod ków po lo nij nych i wy chodź -
czych. W ra mach wspar cia do in sty tu cji tych de le go wa ni są pra cow ni cy ar chi wów pań -
stwo wych, pro wa dzą m.in. szko le nia w za kre sie wy ko ny wa nia pod sta wo wych prac
ar chi wal nych oraz sto so wa nia elek tro nicz nych sys te mów do in wen ta ry za cji prze cho wy -
wa nych tam zbio rów i ich di gi ta li za cji. Sta że i kur sy or ga ni zo wa ne są tak że w sie dzi bach
ar chi wów pań stwo wych w Pol sce.

Tam, gdzie pod sta wo we pra ce ewi den cyj ne i za bez pie cza ją ce zo sta ły już prze pro -
wadzo ne, roz po czę to di gi ta li za cję za so bu w ce lu je go za bez pie cze nia oraz pre zen ta cji
w sie ci. W ten spo sób za ini cjo wa ny zo stał rów nież pro ces łą cze nia spu ścizn i ze spo łów,
za rów no tych prze cho wy wa nych w kra ju, jak i w ośrod kach po lo nij nych na świe cie. Prace
te w efek cie mo gły by do pro wa dzić do wir tu al ne go sca la nia do ku men tów po cho dzą cych
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8 Peł na in for ma cja na te mat za kre su spo tka nia, po dej mo wa nych za gad nień zob. XXIV Kon fe ren cja
Eu ro pej skiej Ra dy Ar chi wi stów Na ro do wych, red. B. Ber ska, War sza wa 2012 oraz pro gram spo tka nia
od by te go w Kra ko wie w dniach 6–7 X 2011 r., http://eu2011.ar chi wa.gov.pl/?pa ge_id=12 (do -
stęp 15 III 2013 r.).

9 Sze rzej zob. http://www.ar chi wa.gov.pl/pl/ar chi wa -po lo nij ne/2795-wspo pra ca -ndap -z -po lo ni.html
(do stęp 15 III 2013 r.) oraz http://www.ar chi wa.gov.pl/pl/ar chi wa -po lo nij ne (do stęp 15 III 2013 r.).



z roz pro szo nych ko lek cji. Dzia ła nia te z jed nej stro ny za bez pie cza ją do ku men ty, z dru -
giej – uła twia ją do stęp do źró deł hi sto rycz nych, umoż li wia jąc tym sa mym po dej mo wa -
nie no wych te ma tów ba daw czych. Za ini cjo wa ny pro jekt pro wa dzo ny był pi lo ta żo wo
przez In sty tut Jó ze fa Pił sud skie go w Ameryce i na le ży mieć na dzie ję, że bę dzie kon ty -
nu owa ny tak że w in nych in sty tu cjach.

Wspo mnia ny In sty tut Jó ze fa Pił sud skie go jest naj dłu żej wspie ra ną przez NDAP in -
sty tu cją po lo nij ną. Naj bar dziej wi docz nym efek tem tej współ pra cy jest za po cząt ko wa ny
w 2001 r. pro ces kom plek so wej mo der ni za cji ar chi wum. W okre sie od 2001 r. do 2011 r.
pra ce te fi nan so wa ne by ły przez: Se nat RP, Mi ni ster stwo Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do -
we go, Na czel ną Dy rek cję Ar chi wów Pań stwo wych i Fun da cję Ko ściusz kow ską. 

W ra mach tych prac prze pro wa dzo no: skon trum za so bu, spo rzą dzo no elek tro nicz ną
ewi den cję ze spo łów ar chi wal nych (z wy ko rzy sta niem baz da nych sto so wa nych w ar chi -
wach pań stwo wych w kra ju), udo stęp nio no re kor dy z da ny mi ewi den cyj ny mi In sty tu tu
na stro nie in ter ne to wej ar chi wów pań stwo wych (www.ar chi wa.gov.pl), za bez pie czo no
ak ta przed uszko dze nia mi przez umiesz cze nie ich w tecz kach i pu dłach z tek tu ry bez -
kwa so wej, or ga ni zo wa no szko le nia i in struk ta że dla pra cow ni ków i wo lon ta riu szy nowo -
jor skiej pla ców ki. 

In ną, rów nie dłu go wspie ra ną in sty tu cją, jest Pol ski In sty tut Na uko wy w No wym Jor ku.
Od lat dzie więć dzie sią tych pro wa dzo ny jest pro gram mi kro fil mo wa nia i di gi ta li za cji

po lo ni ków prze cho wy wa nych w ar chi wach za gra nicz nych. Ma te ria ły te udo stęp nia ne są
na stęp nie ba da czom w ar chi wach wska za nych przez na czel ne go dy rek to ra. Mi kro fil mo -
wa niu i di gi ta li za cji pod le ga ją też do ku men ty znaj du ją ce się w in sty tu cjach po lo nij nych.
Przy kła dem tu taj mo gą być ak ta po wstań ślą skich w In sty tu cie Jó ze fa Pił sud skie go
w Ame ry ce. W ich za bez pie cze nie oprócz Na czel nej Dy rek cji Ar chi wów Pań stwo wych
i wspo mnia ne go In sty tu tu za an ga żo wa ne by ły rów nież: Kon su lat Ge ne ral ny RP w No -
wym Jor ku, Cen tral ne Ar chi wum Woj sko we, Ar chi wum Głów ne Akt Daw nych, Bi blio -
te ka Ślą ska, Ar chi wum Pań stwo we w Ka to wi cach. Efek tem prac by ła kon ser wa cja
ma te ria łów oraz ich zmi kro fil mo wa nie, di gi ta li za cja i udo stęp nie nie w Pol sce (w Ka to -
wi cach) i Sta nach Zjed no czo nych (w In sty tu cie)10.

Jed ną z now szych ini cja tyw w tym za kre sie jest pro gram za bez pie cza nia ar chi wum
In sty tu tu Li te rac kie go „Kul tu ra” w Ma isons -Laf fit te pod Pa ry żem. Przed się wzię cie re -
ali zo wa ne przez Na czel ną Dy rek cję wraz z Bi blio te ką Na ro do wą od 2009 r. ma do pro -
wa dzić do upo rząd ko wa nia, ze wi den cjo no wa nia ar chi wum pa ry skiej „Kul tu ry” oraz
opu bli ko wa nia prze wod ni ka po jej za so bie. Od 2011 r. ar chi wum „Kul tu ry” jest wpi sa -
ne na świa to wą li stę pro gra mu UNE SCO „Pa mięć świa ta”.

W la tach 2008–2010, w ra mach współ pra cy z Ośrod kiem OO. Pal lo ty nów w Pa ry żu,
di gi ta li za cji zo stał pod da ny zbiór na grań po wsta ły w wy ni ku dzia łal no ści Cen trum Dia -
lo gu, bę dą ce go ośrod kiem pol skie go ży cia in te lek tu al ne go i dusz pa ster skie go w Pa ry żu.
Zbiór obej mu je po nad 400 j.a., w tym wy po wie dzi m.in. Ste fa na Ki sie lew skie go,
Zbigniewa Her ber ta, Sła wo mi ra Mroż ka, kard. Ka ro la Woj ty ły. Di gi ta li za cji do ko na li 
pracow ni cy Ar chi wum Pań stwo we go w Ko sza li nie.

Jak już wspo mnia no, pro ces roz pro sze nia do ku men tów roz po czął się na dłu go
przed II woj ną świa to wą. Jed ną z in sty tu cji, któ ra w okre sie mię dzy wo jen nym za czę ła
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10 Ar chi wum Po wstań Ślą skich, http://www.pil sud ski.org/po wsta nia/in dex.php (do stęp 15 III 2013 r.).



gro ma dzić pol skie do ku men ty, jest In sty tut Ho ove ra w Ka li for nii. Zgro ma dzo ne ma te -
ria ły się ga ją na wet lat sie dem dzie sią tych XIX w., choć ich zde cy do wa na więk szość po -
cho dzi z okre su II Rze czy po spo li tej i II woj ny świa to wej. Są to głów nie ar chi wa lia
pol skiej pro we nien cji pań stwo wej, któ re w zna ko mi tej więk szo ści sta no wią frag men ty
ze spo łów prze cho wy wa nych w Ar chi wum Akt No wych w War sza wie11, In sty tu cie Pol -
skim i Mu zeum im. gen. Si kor skie go w Lon dy nie12 oraz kil ku in nych ośrod ków emi gra -
cyj nych. Naj ob szer niej szą gru pę tych źró deł sta no wią ak ta Mi ni ster stwa Spraw
Za gra nicz nych RP z lat 1918–1945 oraz wie lu pla có wek dy plo ma tycz nych. Do ku men ty
zna la zły się w Sta nach Zjed no czo nych w wy ni ku świa do mej de cy zji pod ję tej pod ko niec
woj ny przez ów cze sne go mi ni stra spraw za gra nicz nych Edwar da Ra czyń skie go. Obok
ma te ria łów pro we nien cji pań stwo wej zgro ma dzo ne są tam tak że ko lek cje pry wat ne,
w tym wie lu po li ty ków, dy plo ma tów i twór ców kul tu ry. Rów nież w tych spu ści znach od -
na leźć moż na do ku men ty pro we nien cji pań stwo wej, któ re naj czę ściej wią żą się z funk -
cja mi peł nio ny mi przez po szcze gól ne oso by.

W tej sy tu acji szcze gól ne go zna cze nia na bie ra umo wa pod pi sa na w 1993 r. mię dzy
NDAP a wła dza mi In sty tu tu Ho ove ra. Na jej pod sta wie zo sta ły zmi kro fil mo wa ne ak ta
pro we nien cji pań stwo wej do ty czą ce po li ty ki za gra nicz nej Pol ski z lat 1918–1945 (1 mln
kla tek), udo stęp nio ne na stęp nie ba da czom w Ar chi wum Akt No wych w War sza wie. Efek -
tem bli skiej współ pra cy mię dzy in sty tu cja mi jest tak że prze wod nik po za so bie In sty tu tu,
opra co wa ny przez prof. W. Stęp nia ka13.

Bar dzo waż nym ob sza rem dzia łal no ści na czel ne go dy rek to ra ar chi wów pań stwo wych
są umo wy bi la te ral ne o wza jem nej współ pra cy, za wie ra ne ze służ ba mi ar chi wal ny mi róż -
nych kra jów, głów nie są sia du ją cych z Pol ską. Do chwi li obec nej na czel ny dy rek tor pod -
pi sał 26 ta kich umów, po ro zu mień, pro to ko łów i li stów in ten cyj nych. Do ku men ty te są
pod sta wą do po dej mo wa nia ini cja tyw, ta kich jak: wspól ne pu bli ka cje źró dło we, kon fe -
ren cje, se mi na ria, wy jaz dy stu dyj ne po zwa la ją ce na wy mia nę do świad czeń i na pro wa -
dze nie kwe rend te ma tycz nych. Wresz cie umoż li wia ją one wy mia nę in for ma cji na te mat
prze cho wy wa nych w ar chi wach do ku men tów pro we nien cji pol skiej, a tak że uzu peł nia -
nie za so bu pol skich ar chi wów przez po zy ski wa nie mi kro fil mów i ska nów. Naj częst sze
kon tak ty i naj bar dziej roz wi nię te for my współ dzia ła nia wy stę pu ją w re la cjach z Li twą,
Ukra iną, Ro sją i Bia ło ru sią. W ostat nich la tach pod ję te zo sta ły dzia ła nia ma ją ce na ce lu
roz po zna nie ma te ria łów do ty czą cych lo sów pol skich ze słań ców na te re nach Gru zji, Azer -
bej dża nu, Ka zach sta nu, Uz be ki sta nu i Kir gi zji.

NDAP oraz ar chi wa pań stwo we przy go to wu ją tak że róż ne go ty pu pu bli ka cje, wśród
nich po mo ce ar chi wal ne, wy daw nic twa źró dło we, mo no gra fie, opra co wa nia hi sto rycz ne
i cza so pi sma ar chi wal ne. Głów nym ce lem tej dzia łal no ści jest upo wszech nia nie wie dzy
o prze cho wy wa nych ar chi wa liach i uka za nie ich przy dat no ści dla spo łe czeń stwa i pań -
stwa. Pra ce kon cen tru ją się naj czę ściej na opra co wy wa niu edy cji źró dło wych. Na przy -
kład w 2010 r. wy da no Sto sun ki pol sko -izra el skie 1945–1967 oraz Pol scy jeń cy wo jen ni
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11 Ar chi wum Akt No wych. In for ma tor o za so bie ar chi wal nym, oprac. E. Ko ło dziej, współ prac. 
W. Bień kow ska, B. No wo życ ki, War sza wa 2009.

12 Gu ide to the Ar chi ves of the Po lish In sti tu te and Si kor ski Mu seum, com pi led and edi ted by cpt. 
W. Mi lew ski, A. Such citz, A. Gor czyc ki, vol. I, Lon don 1985.

13 W. Stęp niak, Ar chi wa lia pol skie w zbio rach In sty tu tu Ho ove ra Uni wer sy te tu Stan for da, War sza -
wa 1997.



w nie wo li so wiec kiej w la tach 1919–1922. Obie na gra dza ne w kra ju i za gra ni cą pu bli -
ka cje są re zul ta tem kil ku let nich prac ba daw czych hi sto ry ków i ar chi wi stów z Pol ski oraz
kra jów part ner skich.

Licz ne wy daw nic twa ma ją cha rak ter in for ma cyj ny. Za li czyć do nich na le ży in for ma -
to ry, prze wod ni ki po za so bie ar chi wów, in wen ta rze i su ma riu sze. Sta ra niem Na czel nej
Dy rek cji Ar chi wów Pań stwo wych opu bli ko wa ny zo stał prze wod nik do ty czą cy za so bu
ar chi wal ne go In sty tu tu Jó ze fa Pił sud skie go w Ameryce14, który jest pod su mo wa niem
efek tów prac ewi den cyj nych prze pro wa dzo nych przez ar chi wi stów w cią gu kil ku lat,
w ra mach pro gra mu wspie ra ne go przez MKiDN. Na le ży mieć na dzie ję, że sta nie się on
po cząt kiem se rii wy daw ni czej prze wod ni ków po za so bach ar chi wal nych in sty tu cji po lo -
nij nych.

Dzia ła nia na rzecz in sty tu cji po lo nij nych i roz pro szo ne go dzie dzic twa mu szą być kon -
ty nu owa ne. Mo że się zmie niać za kres prac, ich na tę że nie, kon cep cje sa mej po mo cy, ale
nie moż na jej za prze stać. Wie le z tych in sty tu cji bo ry ka się z pro ble ma mi fi nan so wy mi,
lo ka lo wy mi, nie do stat kiem pra cow ni ków eta to wych, a tak że z utra tą za in te re so wa nia
nimi przez młod sze ge ne ra cje Po lo nii. Nie któ re spo śród tych ośrod ków za ini cjo wa ło cie -
ka we pro jek ty, udo stęp nia swo je zbio ry on- li ne, po zy ska ło gro no przy ja ciół, wo lon ta riu -
szy, no wych człon ków an ga żu ją cych się in ten syw nie w dzia ła nia na rzecz Po lo nii.
Kon ty nu owa nie roz po czę tych przed la ty dzia łań z pew no ścią przy czy ni się do ura to wa -
nia pol skie go dzie dzic twa na ro do we go zgro ma dzo ne go po za Pol ską.

Barbara Berska
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14 In for ma tor o za so bie ar chi wal nym In sty tu tu Jó ze fa Pił sud skie go w Ame ry ce, oprac. P. Pie trzyk,
War sza wa 2011.


